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' Przewodniczący Wyborów do Władz T-Wa 

KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO
z Okręgu Płockiego zawiadam a że wybory odbędą się 
w sali Towarzystwa Rolniczego w Klocku dnia 24 czerwca 

A roku bieżącego o godzinie 10-ej ranp.
V Zebranie przedwyborcze odbędzie się dnia 23 czerwca 

o godzinie 6-ej po południu. Wybory poprzedzi Msza ŚW. 
w Bazylice Katedralnej o godzinie 9 i pól rano.

Przewodniczący Wyborów.
(—) ANTONI CZAPLICKI.

=4B — 4W

W dniu imienin Najdostojniejszego Pasterza 
Diecezji Płockiej.

Dziś, jako w dzień św. /Antoniego, na intencję Dostojnego Solenizanta 
o godz. 9 i pół rano odprawiona została uroczysta msza św. w Bazylice Ka­
tedralnej przy licznym udziale duchowieństwa z miasta i okolicy oraz przed­
stawicieli społeczeństwa i insiytucyj.

W dniu wczorajszym z okazji 22 rocznicy mianowania J. E. Ks. Biskupa 
Antoniego Nowowiejskiego na stolicę biskupią w Płocku odprawiona została 
uroczysta wotywa przez Ks. Biskupa Sufragana Wetmańskiego.

Z okazji tych uroczystości w dniu wczorajszym duchowieństwo złożyło 
Arcypasterzowi Djecezji życzenia, a dziś składać je będą osoby, świeckie 
iz-przedstawiciele insiytucyj i stowarzyszeń.

Najdostojniej, zemu Pasterzowi Diecezji Płockiej w dniu Jego Imienin 
Redakcja nasza składa życzenia Àd multos plurimos annos!

Wyniki rozmów min. Zaleskiego z min.
Grandim, i

WsrsiaFS, 116 (Tel. wł)T W roz­
mowach, które były prowadaone pod- 

pobytu włoskiego ministra Spraw 
Zsgraeicanyoh w Warssawie, mini­
strowie Zalrtski i Grandi mieli spo­
sobność wspólnie ro«.?atr«eó ogólną 
sytuację polityctrą i rbadid wiiniej 
>*e uprawy, które interesują obydwa 
krain.

Pr«egląd ty oh «agadnifń i sprsw, 
dokons^y pr«p« obydwuch 
stanu w duchu prayjnnego porosu- 
mienia, doprowadzi ióh do stwierdse- 
nis, te pomîçdiy Polską a Włochami 
niema tadoej ńoibietności interesów... 
Owiłem, stwierdzili our, ta stosunki

gospodarnie pomięduy obydwoma i 
krajami ma*ą dane na corai w-ęksiy j 
rnswój i przedstawiają sierokie pele i 
dla priyssłyoh moiliwości. I

Wresacie, powołując s«ę na współ- I 
nsśó kultury i na podstawy odwiees- 
nej tradyoyjnaj prsypźii międsy ■ 
obyd voms narodwr, obaj ministro­
wie mogli potadlo stwierdaió tatst- 
mośó su pełną sapatrywań na główne , 
aagadnienia polityki obecnej i wyra­
zili tycienie, by bliska (cordiale) 
i bea’nleresowna współpraca obursą- 
dów mogła się skutecznie praywy- 
nió do wimoan enia pokoju dla do­
bra Europy.

Jak Kraków witał mm. Grandiego.
Kraków, 13.6 (Tel. wł) Wczoraj 

rano przybył do Krakowa minister 
Grandzl z ministrem Zaleskim. Obu 
mlnisłrom towarzyszą małżonki oraz 
ambasador wioski w Warszawie Ma­
rtin Franklin z małżonką, radca am­
basady Rocco i sekretarz Nonyss. 
Ze strony polskiej towarzyszą mini­
strom naczelnik wydziału południo­
wego Ministerium Spraw Zagranicz­
nych Günthor, naczelnik wydziału 
prasowego M. S. Z. p. Chrzanowski 
i sekretarz Czerwiński

O godz 9.20 zebrali się na dwor­
cu przedstawiciele władz mlejsco 
wycb i wojskowych, celem powitania 
r ministra Grandiego i przybyłych 
z nim gości m. In. z awlli się: wo­
jewoda dr. Kwaśniewski, wiceprezy 
dent m, Kłakowa dr. Schneider 
i Ostrowski, gen. Wróblewski z kor­
pusem oficerskim O. K. 5 nozatem 
konsul wioski z Katowic p. Lupis z

małżonką i córką, poseł Krzyżanow­
ski, prof. Rostworowski i Puslowskl. 
V/ oddzielnej grupie ustawiły się de­
legacje kolonjl włoskiej z Katowic 
ze sztandarem oraz kolonjl z Krako­
wa w liczbie 18 osób4 które powita­
ły ministra Granďego okrzykiem fa 
szystowskim i podniesieniem rąk Po 
powitaniu obal ministrowie wraz z 
otoczenie n odjechali do Grand Ho­
telu, skąd następnie udali się na 
zwiedzenie zdbytków Krakowa. Go 
ście, oprowadzeni pr?ez p. Puslow 
skjego, zwiedzili kcścioly Marjacki 
i Świętej Barbar/. Wawel, Bibliotekę 
Jagiellońską i Muzeum Narodowe, 
poczem wrócili do Grand Hotelu, 
gdzie w ścistem gronie spożyli śnia­
danie.

O godz. 13- j minister Grandi 
wraz z towarzysząceml mu osobisto­
ściami, udał się do salin W Wie 
liczce.

Oświadczenie królowej Marji.
Wiadfó, 13.6 (Tel. wł). Królowi 

M&rji Eumuôïk», w priejeódkie prser 
Wiedeń, tloiyła wobea dsieamkajsy 
wiedeńskich n»itępu’ąłe oiwisd^ie- 
nk; „Spiessę da Bukireistu, nby so- 
hnoryó moich synów i byó połytaos 
ną królowi « •'^wiem wiem, te mt 
do ipdnienk elką i inamienną aih 
ają. Wiem, £ ™ł« rodiim królaw-

Socjaliści a

ski skupi się koło króla i nsin ni 
daieję, te u;rzę ks« Hdeaę wkrótce, 
jako królową, Zsducie, które mi. 
pned sobą król, i^st bprdsu donio­
słe i byłoby to wielkim sukcesem, 
gdyby mu się udało skupić około 
siebie wsiystkie stronnictwa politycB- 
ae i wwystkia âywe siły Rumunjin.

król Karol.
Wiedeń, 13 6 (Tel. wł.) „Arbeiter 

Zeitung” donosi a ^Bukaresztu że so­
cjaliści rumuńscy, mimo swych przeko 
nań, zgodzili się na wybór króla Karola, 
gdyż każde inne rozwiązanie kryłoby 
w sobie niebezpieczeństwo faszyzmu. 
Jeżeli Manin nie przyjmie misji two­
rzenia gabinetu, wówczas wzmoże się

niewątpliwie wpływ wojskowości. Mar­
szałek Proz^n, wódz Rumunji w wojnie 
światowej} cieszy się w całym kraju 
wielką powagą i sympatją także i obo­
zu ztranistów. Ci ostatni są zwolen­
nikami Francji; jenerał Avereseu skła­
nia się natomiast ku Włochom.

Piorun uderzył w taksówkę.
Wmssiw«. 13.6 (Tel. wł). Dnia 

10 b. m.( podciis burzy, która suta- 
la na terenie pcw. jMosławskiegc, 
piorun uderiył w taksówkę, jadącą

i J irosławia da Sieniawy. Tnej pa* 
saterovre i siof r nic ponieśli i ad 
nego »wanku, taksówka natomiast 
spłonęła douoiętntao

Polityka zbożowa rządu.
Warszawa, 13 6 (Tel. wł.) Na jed- 

nem z ostatnich posiedzeń komitetu 
ekonomicznego ministrów, poświęconem 
omówieniu wytycznych polityki zbożo 
wej na rok gospodarczy 1930 31, uchwa­
lono między innemi, co następuje:

1) Uwagi do taryfy celnej o możli 
wości bezcłowego przywozu do Polski 
zbóż i płodów strączkowych za zezwo­
leniem ministra skarbu, stosowane będą 
za zgodą ministra rolnictwa

2.)  Zasada premji wywozowych od 
zbóż w postaci zwrotu ceł zostanie na 
dal otrzymana Premji ustalone będą 
na lipiec w dotychczasowej wysokości. 
Gdyby następnie na skutek zwyżki nie­
mieckiej premji wywozowej konkuren­
cja na rynkach północnych importtfwyhh 
okazała się niemożliwa bez nadmiernej 
obniżki ceny wewnętrznej, to wysokość 
premji ulegnie rewizji. Począwszy od 
dnia 1 sierpnia, raz ustalone premje, 
nie będą mogły być zmieniono przed

upływam traesh miesięcy, ńeiąc cd 
dnia zipowiedzi zmiany. Wydawanie 
zaświadczeń, jak dotychczas, będzie 
scentralizowano.

3) Dla spotęgowania koncentracji 
eksportu zbóż przyznane będą tym fir­
mom i organizacjom eksportowym, któ­
re będą wywoziły zboże w większych 
ilościach, specjalne ulgi. Szczegóły tej 
akcji zostaną ustalone przez za.ntere- 
sowanych ministrów.

4) Państwowe zakłady przemysłowo- 
zbożowe będą wyposażone w odpowied­
nie środki obrotowe i akcja interwen­
cyjna będzie za pośrednictwem tycb 
zakładów możliwie «zercko prowadzona

' w okresie pożniwnym. Rezerwy zbożo­
we w miarę likwidacji obecnych zapa­
sów, oraz wyszukania nowych składów, 
wznowią zakupy interwencyjne, celom 
umożliwienia rolnictwa wywiązywania 
się z zobowiązań wobec instytucyj kre­
dytowych.

Gęsta strzelanima nad brzegiem Wisły.
WhrsMW®, 13.6 (Tel. wł.). Na 

wieśd o scalanym skoku jakiegoś 
nieinanego na ę i asy sny i mostu K;er 
btdsia w śmieitełny głąb Wisły po- 
lioja, nia iw lękaj m ani chwT ujęła 
się ratunki ona. Z szuotfąiyab tal 
Wiilu wy d aby to ńywego amatora 
kąuięii 3Î-lôtniego Albnifc Gutow­
skiego. Po odprowsćhenru do poblis­
kiego komtaarjatu G wpadł nagh w 
dsiki jakiś sirł. Sofewyoił, mianowicie, 
jeden i karfebinów, stająoyoh w koa­
lach i dał 60 standów, aasypujao oały 
lokal poliúyjny kulami.

Strzelanina trwała priesdo pól 
godsiny. Wywiątfh się sytuacja b. 
krytycica.

Ostateoi&ie Mlku/faietaych funke, 
joaarjuuy muiiało w obronie własnej, 
uiyó broni, by połoiyó kres diikim 
wybrykom.

Gutowski otrsymał ranę postali- 
Iową klatki piersiowej i braucha. Ogó­
łem 4 rany.

Szaleńca uuieisoaono w sipitalu 
Prcamienienia Pańskiego. Btaa jest 
b. dętki.

Po zamknięciu kroniki,Î ; 
Odznaczenie pterexaeiia.

Sieroko jut ssany muzyk Ptao- 
ciauin, pan Tadeusa Kowalski, ukoń- 
tsył Państwowe Konserwatorium Mu* 
pycine w Wariiawie3 jako laureat 

i khsy wiolonoieliitów.
I Paa Tadeuss Kowalski nie tylko 

jskc utalentowany ale prayteas jako 
¥ siłowej pilności i pracy młody 
i brrdso lubimy pries publioiacśd 
muzyk wnosi w tycie świetna wsr- 
t< áoi, któro sdobył pod beipeśrednim 
kierunkiem nasiych wybitnyoh mi 

’ staiów jak Elego Kochańskiego w 
gno wioloncielowej, Barce wicia w 
mucyoe kameralnej« Mdcora i Fitel­
berga w musyoe crtieitraiicej prof. 
Rytla w nauce h^rmonji.

W dniu 29 ub. m. na popisie ucs- 
niów Państw. Koussrw, Mus. wystą 
pił w podwójnym (Ü raypcowo - wio 
lancielowym) koncercie Brahmsa s 
tkam psuj amantem orkiestry filhar- 
monicmej pod dyrekcją prał. T tal 
berga o ciem prasa stołeosna a u«na- 
niem pitała«

W uadohłłdsąoą ftiedile^ dn. J5 
m. o g. 12 w pot w sali Fdhai -

monji Warssawskmj wystąpi p. Ta- 
deusi Kowalski jako solista prsy 

{ akompaniamencie prof. Jer«ego Li­
bida.

W programie: Sonata — Ejoles’a 
i Polonei—Poppera.

P. Kowalski ae swych kilkakrot- 
nych^Łidyoyj w Rad jo Warsiawikieas 

■ dal się si^sieó i «»granicą.
Zmozek «a Opieki nad dzleikltffl.

W riediielę 15 b. m„ na ulicach 
spriedswany będiie snauink na po­
pularną w Pionku instytucję snącą 
pod naswą , Kropla mleka*. Mięsa- 
kańay mtasta » pewnością nie po- 
skącią choćby skiemnego datku na 
tę dobrocaynaą instytucję.

Draga oflanQWiify
W dniu wesorajsaym o gad«, o-ej 

po poludnm kąpiąc się priy Kępie 
Rhdziwskirj utonął 9 letni Antoni 
Bogusławski, «am, w Radsiwiu priy 
radstaach.

W dniu wasorajssym wydobyto 
r Wisły awloki 8-letniego Ssymań- 
skiego. który utonął w środę po poi 
Ciało wydane rodsicom.
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Bezpłodna walka.
Rozwój naszego życia samorzą­

dowego w czasach ostatnich prze­
siąka coraz bardziej pierwiastkami 
rozkładu, kióry doprowadza do uw- 
stecapienia, zamiast posuwać na* 
przód sprawę interesów miejskich.

Punkt ciężkości obecnego stanu 
krytycznego, poza istotnie nadzwy­
czaj trndnemi warunkami flnansowe- 
ml, w znacznej mierze zależy od 
przebiegu bezwzględnej walki, jaką 
prowadzi opozycja z panującą obec­
nie większością w Radzie miejskiej.

Nigdy walka ta nie dochodziła 
do takiego stopnia napięcia i zażar 
tości, jak w Radzie obecnej. Pamię­
tamy dobrze cały szereg Rai po­
przednich. Walka podówczas, po 
mimo chwiejnej nieraz większości, 
w wyniku ostatecznym doprowadza­
ła jednak do porozumienia, gdy cho 
dziło o uwzględnienie najważniej­
szych interesów miasta. Apel ze 
strony większości do opozycji, wy­
suwający dobro miasta jako hasło 
naczelne całej Rady, zawsze odno­
sił pożądany skutek. Nawet w po­
przedniej Radzie, kiedy walka z o- 
pczycją ówczesną uległa silnemu 
zaognieniu, dochodziło z czasem do 
porozumienia. Uniemożliwienie quo­
rum w sprawach, wymagających % 
głosów (w sprawach pożyczkowych) 
stosowane było w poprzedniej Ra­
dzie dopiero przy końcu kadencji, 
kiedy wzrcst zadłużenia miasta wy­
dawał się niektórym przedstawicie­
lom opozycji rzeczą wprost katastro­
falną.

Opozycja obecna rozpoczęła sto 
sowanie tego środka cd początku 
obrad, akcentując niejednokrotnie w 
swych enuncjacjach bezwzględność 
walki. W takich warunkach oczy 
wiście sesje Rady skazane są na 
zupełną bezpłodność, jeśli idzie o 
osiągnięcie konkretnych wyników, 
przyczyniających się do sanacji fi 
nansów miejskich. Jeśli opozycja

prowadzi walkę bezwzględną, mając 
na celu przyśpieszenie nowych wy­
borów. to wyrachowanie to, o ile 
się zdaje, jest zupełnie płonne, gdyż 
niepodobna sobie wyobrazić w wy 
niku wyborów takiej większości, 
któraby swobodnie rozporządzała 2/s 
głosów, potrzebnych w sprawach 
ważnych. Tembardziej niepożądaną 
rzeczą byłoby po rozwiąząniu Rady, 
do którego się dąży, zastosowanie 
rządów korr.lsarsklch, które stały się 
przedmiotem codziennej, uporczy 
wej krytyki opozycji. Rządy iakte 
b. wiem stwierdziłyby raz jeszcze 
niezdolność zupełną Rady do prowá 
dzenia na swoją rękę samodzielnej 
gospodarki miejskiej.

Z powyższego wynika z nieubła 
ganą konsekwencją jeden jedyny 
wniosek, mianowicie konieczność 
pewnego kompromisu pomiędzy wlę 
kszością a opozycją, jeśli gospodar­
ka miejska pozostać ma nadal w 
rękach samorządu miejskiego. Za­
znaczyć należy, że konieczność utrzy- 
mania gospodarki miejskiej w rękach 
samorządu, ze szczególną silą akcen­
towana jest przez opozycję.

Poza bezwzględnem stanowiskiem 
opozycji—wpływa niezwykle tamują­
ce na przebieg prac Rady, również 
stsłe opóźnianie się z tprzygotowa 
nîem preliminarza budżetowego i od 
daniem go pod obrady plenum Jest 
to zjawisko od kilku lat stale powta 
rzńjące się w życiu płockiej Rady 
miejskiej i występujące z roku na 
rok z coraz większą jaskrawością. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady wy­
wołało to nawet sprzeciw jednego 
z przedstawicieli większości.

Stale powtarzanie się tego nie­
pożądanego objawu w istocie spro­
wadza Radę do roli zbędnego ciała 
zbiorowego, zmuszonego do zatwier­
dzania i aprobaty .faktów już doko­
nanych. A chodzi tu o zatwierdzę-

i Z ruchu budowlanego.
Zarządy wielu miast prowincjonal­

nych w okresie poprzednim rozpoczęły 
dość znaczne roboty inwestycyjne, nie­
kiedy podjęte ponad miarę sił. Stąd 
też nie wszystkie z tych robót zostały 
wykończone, a niektóre miasta, na sku­
tek nieostrożnego korzystania z kredy­
tów krótkoterminowych, znalazły się w 
dość trudném położeniu finansowem

Dla zorjentowania się w jakich roz­
miarach potrzebna jest pomoc na wy­
kończenie inwestycyj rozpoczętych i na 
konwersję zobowiązań krótkotermino- 

1 wych, Związek Miast Polskich rozpisał 
w roku bieżącym ankietę wśród miast, 
celem ustalenia, jakie inwestycje wyko­
nano w latach 1927/29, a jatae w tym 
czasie zostały rozpoczęte i nieukończo- 
ne, oraz jakich środków potrzeba na 
zupełne wykończenie rozpoczętych bu­
dowli. Dotychczas nie nadesłało odpo­
wiedzi 260 miast, czyli mniej więcej 
połowa liczby ogólnej. Z ankiety wy­
nika, że w miastach tych zainwestowa­
no na budowle i urządzenia, które są 
obecnie wykończone, około 131 miljo- 
nów złotych, na budowle i urządzenia 
nieuk ończone wydano 58 miljonów zło­
tych, gdy na wykończenie inwestycyj 
rozpoczętych potrzeba jeszcze 31 miljo­
nów złotych. Z własnych funduszów 
wyłożyły miasta na inwestycje około 
35 miljonów złotych, resztę zaś stano­
wi kredyt, w czem około 25 miljonów 
krótkoterminowego,

Na podstawie tych danych można 
ustalić, że na wykończenie rozpoczętych 
inwestycyj potrzeba około 60 miljonów 
złotych kredytu długoterminowego Na 
cele zaś uzdrowienia gospodarki miast 

nie budżetu, t. j. o najważniejszy 
: atrybut Rady.

Na usprawiedliwienie obecnego 
Magistratu można powiedzieć, źe 
znajdował się on istotnie (co do 
budżetu) — w warunkach wyjątkowo 
ciężkich (zamknięcie budżetu z r. 
1929/30 i opracowanie 30/31 r.).

przez skonwertowanie pożyczek krótko­
terminowych potrzeba jeszcze około 50 
miljonów złotych, lecz cyfry te należy 
odnieść do ogółu miast bez m. st. War 
ssawy.

Stan ruchu budowlanego z począt­
kiem sezonu bieżącego przedstawiał się 
niemal we wszystkich miastach dość 
niepomyślnie. Bank Gospodarstwa Kra­
jowego obiecał na wykończenie budowli 
rozpoczętych 23 miljouy złotych oraz 
około 13 miljonów ua budowle nowe. 
Później jednak ta ostatnia kwota zo 
stola podniesiona do 21 miljonów zło­
tych, a obecnie na skutek emisji pre- 
mjowej pożyczki budowlanej, na finan­
sowanie nowych budowli będzie prze­
znaczona suma 60 miljonów złotych.
■■*■*■■■■■ -Ł^LEMWJ MMFiT JWH. MMII—MMPMM—«MW

CIĘŻKIE
położenie gospodarcze

NIEMIEC.
Według sprawozdania tan\ fera­

lnego kwartalnika gospodarczego 
„Die Wirtaohftftskune” sa I kartai 
1930 r. w Niiimoseoh ciężar depresi 
powaźde obaresa życie gospodsroz?. 
Wytwórczość i obroty są wszędaH 
zmaiejszane. Okrągłe 3,4 milj. bes* 
robotnych podczas łagodnej simy są 
punktem szczytowym bezrobocia, do­
tychczas nieosiągaiętym. Bsnkruc 
twr, wstr«} manta wy ht, likwidacje 
prazczególay oh prs ch ęb.orstw wy 
nźaie wzrosły w ćh u pierwszych 
miesiącach roku bieżącego. Nawet 
stosunkowo pomyślne waruuki klim^ 
ty cane nie były w stanie wywretć 
miększego wpływu na rynek pracy, 
w górnictwie s&ś dokliwie utrudniły 
warunki sbytu. T* sytuacja spowo­
dowała zmniejszenie s ę zapotrzebo­
wania piesięźneg?, skutkiem czego 

(G. Z Bisz>śa&wskij. Pamiętniki 
nypiomaty Łowieckiego Przekład 
autoryzowany Aleksego Leszka Ło­
sińskiego. Poznań, skład główny 
Poznańska Spółka Wydawnicza),

III.
Następcą Oboleńakiego w War­

szawie był Wc’kow. Jego rola w 
wymordowaniu cara i jego rodziny 
w Jekateryrbu gu była jut znana z 
rezultatów śledztwa, jakie przepro- 
wadsał na miejscu sędzia Sokola ły­
ski, gdy JeketerynŁurg był chwilo­
wo w ręku „białych“. W liczbie 
przytoczonych przezeń dokumentów 
w dziele, które ukazało się uż wó 
wuzas i w przsHadsie pokkim figu­
rowało i faosimile podpisu Wojf ows: 
było to pokwitowanie na kilka pu­
dów bensy nvs potrzebne; prsy pale­
niu zwłok ofiar pomciduwaoycb.

Kandydaturę Wcjkowa na posla 
sowieckiego przyjęto w Warseawie 
s niesmakiem. Ówczesnego ministra 
spraw zagranicznych Al. hr. Skrsyń- 
sfriegc prsekonał dop ero osobisty 
list Cziuserina, w którym powoływał 
się on na Pusskina i „pewnego sław­
nego poetę polskiego“ (Mickiewicas?). 
Wojkowa charakteřysuje Biesiadow- 
sk j jako sarosumiałego buf?na nie­
spokojnego konspiratora, pisedewssyst 
kiem s&ś niewybrednego doniuana. 
Swego udaiału w carobójttwie by­
najmniej się nie wypierał, przeciw­
nie, ssrsycił się tern batdso. Biesia- 
dowskiemu opowiedsiał całą scenę 
wymordowania rodziny carskiej i pa­
lenia * włok (str. 129 i (ta) « ze), gdy 
był podpity po balu sylwestrowym 
i. 1925-go.

Upiorna to opowieść.
W owym osante organisaoja Ba* 

g óskiego—WieosorkiewicsŁ była jut 
prse* władse polskie slikwidowana. 
Odbył się proce», skananie obydwuoh 
sbrodnicsyoh of cerów, potem — at- 
bójstwo ich pma Murasakę. Gdy 
Wojfcow dowiedział się o tem.wpadł 
we wściekłość. Wysłał do Moskwy 

depessę, by w odwet aa Bagińskie­
go i Wiecsorkiwicza rozstrzelano 
2G0 więźniów pohkiob, przygotowa­
nych ds wymiany. Moskwa jednak 
była głucha aa żądanie Wojkowa.

Za czasów Wojkowa główną rolę 
szpiegowską pełniła w Wmsawie 
Marja Stokowska i były oficer Ilinioz 
Stokowska „wsypała s;ęn dzięki cho* 
rîbl’wej erotononnji Wolkowa, który 
swym samochodem poselskim prsy- 
jptd*ał do jej konspiracyjnego miesz­
kania.

Aresztowanie Stokowskiej uLtwi 
ło wykrycie I śnicza, który grasował 
w polskich sferach politycznych. 
Jeszcze przedtem aclikwidowanuu 
szpieg* B restcwajg-B4?szową, z któ­
rej usług również korzystał Wojkow.

Z* czasów Wojkowa prz/gotowy- 
' wano powstanie przeciwko Polsce na 

Wołyniu (sa marzec 1925 r.), graso­
wał dywersant ataman Chmara, któ­
ry jednak w końcu zwrócił swój oręż 
przeciwko Sjwwtom i zginął w wal­
ce z oddziałem G. P. U. po tamtej 
stracie granicy. Powstaniem na Wo­
łyniu mieli kierować posłowie Sejmu 
polsk ego Prystupa i Wojtiuk. Zlikwi­
dowały je władse polskie, aresztując 
kilka tysięcy osób.

Ciekawe są rewelacje Biesiadow- 
sktago o sympatiach Wojkowa do 
po'akich demokratów narodowych. 
•Lioja polityczaa Woikowa — pisze 
Biesiadowskij — w pracy jego, jako 
po?h, biegła w kierunku określonym. 
Wojkow orjentował się wyłącznie w 
duchu polityki nacjonalistycznej pol­
skich narodowych demokratów. Za­
ledwie zdążył rozpatrzyć się w sy­
tuacji polskiej, niezwłocznie powziął 
określony plan działania. Phn tea 
był nadzwyczaj prosty. Najbardziej 
niebezpiecznym wrogiem republik so­
wieckich jest œsriseïek Piłsudski. 
Narodowi demokraci to zawzięci wro­
gowie marizdka, a zatem polityka 
sowiecka w Police powinna szukać 
dróg zbliżenia i współpracy z naro­
dowymi demokratami* (itr, 153). 
Wojkow uwUał siebta za »posła mo» 
ikiewskieg)“ „gwizdał* prawto m

Ukraińców i BwłMudnów, taksamo 
jak „gwizdał" na lewicę polską ople- 
rającą się wówczas o autorytet m<rsz. 
J. Piłsudskiego.

Jęduo tylko—pissa Biesiadowskij—' 
niepokoiło Wojkowa, ź& „Piłsudski 
może wyitąpić zanim jego przeciw­
nicy zdołają skoncentrować nwe si­
ły”. Niepokoiło to Wojkowa bnrdsiej 
niż polskich narodowych demekra- 
tów, dlatego řpo długich roimyśla° 
niach opanowała go mania zamordo­
wania Piłsudskiego. O tej manji 
Wojkowa opowiadał rai naczelnik 
oddziału G. P. U. przy poselstwie, 
Oiłowgki.

Wojkow wezwał go do siebie 
i w wielkiej tajemnicy om*wisł stru­
nę techniczną plsnu zabójstwa Pił­
sudskiego... „Wojkow poruszył tę 
sprawę podczas najbliźssego pobytu 
w Moskwie. Tym razem i Dzierżyń­
ski i Unsslicht odnieśli się do pro­
jektu negatywnie* (str. 154). T^dy 
Wójkow szukał zbl tema z »endeka­
mi* na gruncie ekonemicznym. „Nie- 
jednokrotnie gpotyol się z marszał­
kiem senatu Trąmpcsyńskim i oma- 
wisł z nim wspaniały, lecz zupeiuie 
fantastyczny i nierealny plan budo­
wy wielkiego systemu kanałów, w 
celu połączenia Wisły z Dnieprem”.

W. Trąmpczyński reklamuje obeć- 
nie dla Bitbie autorstwo tego projek­
tu (ABO Nr. 14 z da. 30 maja b. r.). 
Skądinąd wiemy, ie Wpjkow utrzy­
mywał stosunki nietylto z W. Trąm^- 
czyńskim, Bywał również w miesz­
kaniu prywatnem R, Dmowskiego. 
W jego sabnaih bywdi posłowie 
z klubu Z 7. Lud. Na?. (Z B^resow- 
ski i inni).

Sekretarz poselstwa Arkadjew 
bardzo csęsto odwiedzał redakcję 
„Gazety Warszawskiej* i odbywał 
długie konferencje z redaktorem na­
czelnym tego pismu Stef .ndm Ol 
szewskim. Odbywały się wspólne ko­
lacyjki w gib netach restauracyjnych 
i na salach ogólnych. Sł wem, praw­
dziwa idylla na tle wspólnej niena­
wiści do marsz. Piłsudskiego.

Moskwy ~ pisze Biesiadowej 
o tych «iMaoh — w ogromnych ilo- 

źiiach przywożono kawior, jesbtry, 
delikatesy. Wprowadzono nalepki 
rosyjskie, j&rsębinówkę. śliwowicę 
i t. p." (itr. 156). Smak tych deli­
katesów i nslewek pamięta zapewne 
dotychczas niejeden z głośnjr ih dzia- 
łaczów.

Uczty i niepohamowana dcrźua« 
ner ja Wojkowa skończyły się jednak 
tern, ie „zdarzyła się tajem ciosa hi- 
storja zaginięcia kilku tysięcy dola­
rów z kasy ogniotrwałej Polprada. 
Wojkow zapewniał, źe spalił te pie* 
niądzj nieświadomie, przy niszczeniu 
tajnych papierów w obecności sekre­
tarza poselstwa, Arkvdiawa. Arkadjew 
zaprzeczał swego udziału w niszcze­
niu papierów. Sprawa postępku Woj­
kowa została skierowana do głównej 
komisji kontroli*. „Wystrzał Ko- 
werdy ocalił Wojkowa od tych nie­
przyjemność*. Pochowano go, jako 
„bohi&tora rewolucji* pod můrami 
Kremla.

B ęsi ido wskij jesseze za życia 
Wojkowa, z któ.ym współpraco waó 
nie chciał i nie mógł, wystar»ł się 
o pr^enissienie da Stanów Zjedno­
czonych. Wyjechał do Moskwy. „Pra­
wie ttssysay ukraińscy i białoruscy 
p^bwie do sejmu polskiego—wspo- 
misK—brili udział w obiedde poże­
gnalnym, urządzonym w salach po­
selstwa“.

Pamiętniki Biesiadowskiego czy­
ta się jak fAsaynu;ąay romans.

Dla ogytokiika pulskiugo posiada­
ją one asczggólną wymowę: pueciuż 
mamy jeszcze świeże w pamięci wy­
padki, które opisuje. Pczwala nam je­
dynie sajrzić za ich nieznane nam 
dotąd kulisy.

Wypadki ta nabiorą di* nas pou­
czającej wymowy, gdy uprzytumci- 
my sobie, że odbywi.h się one na 
tle ustawicznych „rozgrywek* par­
tyjnych, które kazały sup jmimć za- 
równo o sowieckich „dyplomatach”— 
bumbistaci), jak i o dobru i bezpie­
czeństwie Rzeczypospolitej, końce«» 
taując całą uwagę opmji polskiej ua 
szamotaniu s ę parlyj sejmowych, 

Koniec.
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upłynnił się synek kredytów krótka- 2 
termÜKöwych. Upłynnianie to jednak ’ 
nie mo^lo odb ó si y w powsimej- 
szyna stopniu na cgólnnn położeniu 5 
gorpodsrezem wobec trudacśJ poli- | 
tycwa-goßpodaicsych natury na*«!- ■ 
dziczej. Trudm ścsassi tenai, któ;e ? 
wpłynęły w dużej mierze na pogor­
szenie się stanu gospodarczego Nie­
miec są wIki wewnętrmie-pdtty *«• 
ne, a^ ą fcnj z planem YüUßg»; fcry- 
zys riądo? y ; trudnśji przy ptrsąd* 
kowaniu Lr-aiasów Rzessy; zwiększe­
nie s ę dtf cytu budfetowego naslu- 
tek większego bezrobocia i koniecz­
ności Dieprsewids'anyoh dodatko­
wych świadczeń z tęga tytułu. Di­
ky: trudna sytuacja finansowa mus'; 
osłabienie światowej konjunktury; 
niepewność kredytowa, podsycana 
pries coraz liczniejsze trudności pła- 
tnicffe. Wszystkie te osy uniki ode­
grały dużą rolę w obecnej depresji 
gospodarczej i spowodowały skujcze- 
nie s ę rosbudowanego w ostatnich 
htsch aparatu gospodarczego Nie- - 
mko. i
wwwwwwwwi

ÖÄ Smstrzeze n i e.
Chcąę nabyć proszki od bólu głowy na­
szego wyrobu należy przy kupnie akcen­
tować i wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków z marką fabryczną „KOGUTEK- 
MlGRENO-NtRVOSlN" GĄ-ECMEGO, zna­
nych od lat trzydziestu. Zwraęajcie uwagę 
1 nie dajcie się przy kupnie namówić na 
uporczywie polecane naśladownictwo w łu­
dząco podoi nem do naszego opakowaniu. 
Najlepiej żądać proszków „K0GŁITEK-M1- 
GREhO-MEKVGSlN“ W naszem oryginalnem 
opakowaniu po 5 sztuk w pudełeczku.

Cena 75 groszy.
Osoby dla których pizyjęcie proszka 
sprawia pewną trudność mogą przyjmo 
wać proszek „Kogutek-Mig'enu-Nervosin“ 
w formie tabletki (dwie tcbletki odpowia­
dają jednemu proszkowi). Opakowanie po 
20 tabletek 1 zł. 50 gr. Żądać tabletek 
„Kogutek-Migreno-Nervosin“ w oryginal- 
nem opakowaniu GĄSECKlEGO. 
Na każdej oryginalnej tabletce odbity znak 
--------------- „KOGUTKA“. ---------------

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

13 CZERWCA — Piątak
Dziś — Antoniego Padów.
Jutro — Bazylego

Wschód słońca 5’00,
Zachód słońca 18.14

DTŻUB iïQONÎ W APTEKACH.
DZIŚ nocny dyżur apteki Betleya 
JUTR ) nocny dyżur apteki Śmigielskiego 

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano
Zwisdzanie Żłobka Dziennego, Ko- 

legjalna 25 -— w niedziele 1 święta od 
11-13.

Towarzystwa flsaktws Plwokla, 
Muzeum otwarte: w piątki 1 niedziele od 
ll-ej do bej, Bibijoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do 8-ej.
Z Harcerstwa!

Komenda Chorągwi czynna codziennie od 
godz. 18 <do 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 Tel. 57,

Pł. Tstw« RM>nalK»ge SMswasla 
Tunska, 9.

Klub czynny we wtorki i piątki każdego 
tygodnia od godz. 8 ej wiecz,

Blbljateka czynna.

Codziennie prócz świąt od godz. 8 do 9 w

Kädjo • RONceąTy.
Program «a diU.

1210 Muzyka z płyt gramofonowych.
15 20 „Przegląd wydawn. , periodycznych".
16.15 KąciK krótkofalowy.
16 25 Muzyka z płyt gramofonowych.
17JS Kierunki ideowe wśród młodzieży 

w latach 1905—1915“.
17.45 Koncert popołudniowy.
19.i0 Giełda rolnicza.
19.25 Hlyty gramofonowe.
20.15 Koncert symfoniczny.

Mięćz)klubowe WiaśUrskia.
W niedzielę, d. 15 b. w. Phckie. 

T-wo Wi.étawkia organisme m^ędsy- 
k'ubowa regaty z udzirkm Wmjjj. 
Tow. Wkáiaískiegů, Wan«. Klubu 
Wioślarskiego „Wau“, Włocławskie- 
go^Tow. WioilarsK ego orrz spodzie­
wanych członków Tow, WicślMskia- 
gojr Tmuniu.

Do wynajęcia

L OKAL, 
składający, się z 8-min do 9-ciu po­
koi na pierwszem piętrze, fronto­
we — z wszelkie mi wygodami od 
1 października r. b. Lokal ten możo 
być rozdzielony na 6-cio pokojowy 
z wygodami i 3 lub 2 pokoji na biu­

ra z oddzielnem wejściem.
Wiadomość ul. Kolegjahs 20 u wlaś 
ciciela domu od 3 do 5 po południu. 

Ogółem cdbędsie się 8 b^gów, ? 
wszystkie z wcdą. Meta vis a vis j 
prsysteni Towarzystwa. j

Początek b iegów o g. 3 ej ppoł. Î 
w rasie nadz^yosajuego np*łu o g. 4. Ê 

Wsłgp na przystań Tow.— 31» ! 
członków Tow„ pp. wojskowych 
í rsLdsieéy 1 zł, dla gś.i sł. 2.

Zjazd regjonainy w Ciechocinku
Da 22.6 r. b. odbgdaie sTę w C a hü- , 

činku wielki cjj.3d regjonainy s cahgo i 
Województwa Wsrszawskiego, jak ! 
również Regjouilna Wystawa Ku­
jawska.

Ważna wizyta.
M cstťj nasse odwkdsili onsgdaj 

p. J. Przybyszewski na^Eelnik wydzia­
łu samosządawego Woj. pau 
H^uuh, Emtiiehik wydaiału aprowisa- 
cyjnego kgoà Województwa i p. Ps- 
włowsd dyr. b urs L, O. P. P. Ce­
lem tej wisyty były sprawy budowy 
lotniska w Płocku oias Kwestje apro- 
wisaoyjns ugadnienia higjeny piekarń.

Płyta niezaanoan żołnierza w Gosty­
ninie.

Podrsuoona do, 28.V r. b. prisa 
niesnanych tf.arodawców płyta ku 
u■ sienni nkauaMego tJnierafc Zbami 
gC2Siyrnń»kiej pťiekaiKSsa sost łamia- 
atu pud cpitkę.

Na ixæjsoe jej ulokowania wybra­
no Z leizieo Kilińskiego. Jaksł?chaó 
w tyoh dniach Komisara m. G sty- 
nins ma swróoid się do Dyrekoji Dróg 
Wodoyoh w Wrmawia «a pośred- 
twem Zersądu Dróg Wodnych w 
Piecku o poswnknie ubycia dk oto- 
cz^nia płyty 2 głazów wydobytych 
a dnw Wisły i spoesywająbych w 
Porcie Phoktm w R^dsi^iu.

Giaay tę csd .b lyby bardzo całe 
otoozeme płyty, którą nabrałaby 
wtenczas oharakteru pomnika.

Ofiara Wisły.
Z rozpuozęciem sezonu »Plaży 

Wià'anej” i kipieli w Wiśle — za- 
osęły stę też wypadki utonięć. Na- 
ïhêie mamy do zimatowama pierw- 
stą cii rę kipieli viáhnaj —- w 
miejscach nieodpowiednich, i b.s 
opieki osób starszych. — W dniu-11 
czerwca w środę, o godz. 5 po pot 
udał się po „kamiussozki“ na Wiśh, 
w tt WMizystwie rówieśników 9 letni 
Kajtuś Szymański, samie sikały przy 
rodzicach ul. Dominikańska 1. Zbio- 
rająj kamyczki, z powodu upiłj, 
chłopcy zażyli kąpieli — w czasie 
której mrly Kajtuś utonął.

Rozpacz rodziców po utracie syj 
ka zapowiadającego się b. dobrze, 
ogromna.

0 zwrócenie ruchu turystycznego 
do Płocka.

Niby się to u nas mówi, że Płock 
jest miastem inteligencji która jest 
szczerze doń przywiązana, a nikt do­
tąd w Płocku nie zatroszczył się o to, 
aby gród nasz znahsł s\ę n^ szlaku 
wycieczek turystycznych po Polsce.

Jsk wiadomo, rek rocznie przy 
bywa do Polski, cały szereg wycie 
czek z Ameryki i wugók z zagrani, 
oy. Pokazuje im się stolicę, Kraków, 
Poztnń, rzadsiej Lwów, Wilnu, cii 
B^m Z »kopane.

A c^yż nasz p rai tary Płock, z jt - 
go malowniuzem położeniem, z jego 
Tumem, wieżą szlachecką, musami, 
zbiorami i t. p. zabytkami nie jest 
gedsisn swiEdzeni»? Zapewne, że 
tsk, lecz n&leżałoby s?ę o to komuś 
sakrzątnąć, a w.:zak instytuoyj spo- 
łeczuycn numy sporo.

Mnżeby która z tych instyŁuoyj 
podjęła stínkou ?

KOMUNIKAT.
SPRAWOZDANIE 

ze zbiórki na Dar Narodowy 3 maja 
1930 roku w Płocku.

Wpływy:
1. Ofiara sądowników płockich S0.—
2 Zbiórka na ulicy du. 3, 4;

8 maja............................812 90
3. Zbiórka na ul. w d, 3. 4, 8 V 208.80
4. Lista ofiar w To w. Rola. 44 —
5. „ • a w Semln Duch 40. —
6 Ze sprzedaży nalepek w księ

garniaoh 4215

7. 5O°lo z przedstawienia w tea
trze ....................................... 62.50

8. Z gimnazjów i seminarjów
nauczycielskich . . . . 61.70 ;

9. Z Wydz. Powiat. Płockiego 40.— ’ 
10. Z przedstawienia S M. Ž 12.— j 
11 Ze zbiórki w Cekanowie 12.27 i
Razem...........................  . zł 1401.32

Wydatki:
i 1. Zabawa dla dzieci w d. 3.V,
I afisze i t. p. ... zł 143.60 | 

Czysty doch na Dar Narodowy zł 1257.7 2 i

UWAGA. Płockie Kolo Macierzy 
‘ na prowadzenie oświatowego Kursu w 
- 4 pułku Strzelców i 8 pułku artylerji 
i polowej w roku bieżącym wydało zło 
I Łych 100 gr 60. Zarząd Główny Ma 
! cierzy ze zbiórki na Dar Narodowy 
I! złotych 523 — resztę sumy otrzymanej 

ze zbiórki przeznaczając na ogólne pra 
ce Macierzy, przsdewszystkiem w wo 
jewództwach wschodnich

Podając do wiadomości ogółu wy- 
I mk zbiórki Koło Płockie Macierzy skła 
Í da raz jeszcze serdeczne podziękowanie 

wszystkim, którzy s;ę przyczynili do 
■organizowania zbiórki na Dsr Narodo­
wy, a w szczególności; Komitetowi Ho- ( 
norowemu 3-go Maja z J E. księdzem 
Biskupem A. Nowowiejskim n*. czele, 
P p. Dyrektorom i Kierownikom szkół , 
płockich, Seminarjum Duchownemu, Ka 
tolickiemu Związkowi Polek, Towarzys- ' 
twu Rolniczemu, Towarzystwu „Sokół“, I 
Stowarzyszeniu Młodzieży Męskiej i Zeń- | 
skiej, Straży Ogniowej i panu Olszań- 
skiemu, Harcerzom i Harcerkom, Wy­
działowi Powiatowemu i panu Bronisł, 
Jabłczyńskiemu, Dyrekcji Teatru Płoc- I 
kiego, Księgarniom W.P.P. Detrycha, | 
Trautmana, Stępczyńskiej, Ziemi Mazo­
wieckiej, Komitetowi zbiórki z p. Wł. 
Chądzyńską jako przewodniczącą p.p.;
F Niomirowskiej, J. Ziel ńskiej, J. Že ' 
łubowsklej, J. Wojtulanisowej, S. So- i 
kułowskiej, S Pople'awskiej, Pudlików- 
nie, N. Nowakównie, Leśniewskiej, A. i 
Kawieckioj, Cz. Kalinowskiej, J Kieł- 
bińskiej, M. Kowalewskiej, H. Jędrzeja- 
kównie, C. Czerwińskiej, J. Borszew- : 
skiej, M. Plakwiezównie, p.p. Bronisła 
wowi Żółtowskiemu, J. Dylewskiemu, j 
T. Godlewskiemu, H. Jędrzejewskiemu, ’ 
L. Jędrzejewskiemu, Czesławowi Kaj- 
kowskiemu, E. Ilińskiemfi.

Prezes; Ks. Dr. St. Figielskr | 
Skarbnik: Marja Jagiełło.

PODZIĘKOWANIE
I Rosyjskie Towariystwo Dobroczyn­

ności w Płocku niniejszem składa ser- 
? deezne podziękowanie wszystkim oso- 
Iborat, które przyczyniły się do urządze­

nia loterji na cele Towarzystwa w dn. 
1 czerwca roku bieżącego — szczegól­
nie zaś p.p. ofiarodawcom fantów 
i p.p. sprzedającym losy oraz p. Mar- 

' gańcie Iwanównie Kostanowiczowej za 
■ nader czynny udział i pomoc w zasile- 
I niu funduszów Towarzystwa.
j ZARZĄD.

HÎSÏFÏii'ÏÏSËÏ!
Lwowskis Wiadomości Muzyczno 

I Liter, ekip, pozostające pod redakcją 
Władysława Gołębiowskiego, podają w 
n-rze czerwcowym artykuły wybitnych 
autorów. Dr. Chybiński zanreszcza ka­
pitalny artykuł p. t. „Na wstępie do 
studjów muzykologicznych Ą Dr. Reiss 
w świetnym i źródłowym artykule pisze 
o operetkach K. Lipińskiego, Stefan 
Grabiński zamieścił- wspaniałą nowelę 
„Tajemnica hr. Maspery”, A. Chybiński 
„Pod Tatrami nad Dunajcem“, K. Cza­
cho wek’, J, Mirski i I. Wleniewska za­

mieścili krytyki literackie i teatralne 
Dr. Moraczewski drukuje obszerne spra­
wozdanie z wystaw malarsk'ch, krytyki 
muzyczno zamieścili St. Kazuro i Wł. 
Gołębiowski, J. Cetner pisze o dziełach 
pedagogicznych Sevcika. Ustawa o egza­
minie państowym z muzyki oraz kronika 
zamykają bogatą treść tego pięknego 
pisma.

Buyno Ąrctowa M. Wvsja Mędrców. 
Cz 11. Powieść (zt. X-XXI). Z 35 rys. 
A. Gawińskiego Wydawnictwo M Arcta 
1930. ZL 4.50.

Ukazała się w wydaniu książaowem 
część II „Wyspy Mędrców”, wielkiej 
powieści, wychodzącej zeszytami w .Ty­
godniku przygód i powieści”. Intryga, 
■adzierzgnięta w części 1, wikła się 
coraz bardziej, podniecając i zacieka­
wiając czytelnika ciągle nowemi tajem­
nicami i zagadkami. Autorka nieraz 
pozornie uchyla ich rąbek, by, gdy czy­
telnik będzie się czuł bliski rozstrzyg­
nięcia, zdumieć go i oszołomić nowemi 
powikłaniami, nowym splotem niezwyk­
łych wydarzeń. A wraz z napięciem 
intrygi wzrasta natężanie i tempo akcji. 
Nieznani złoczyńcy (częściowo poznaje- 
my ich fizjognomję) porywają Eggę Bor- 
kis, więżą uczonych polskich, powodują 
wybuch willi pana de Rcehe, a wszyst 
ko w celu opanowania wynalazków pana 
Popiela i profesora Krypskiego. Jedno­
cześnie nad całą powieścią zaczyna 
coraz bardziej ciążyć groźna i tajemni­
cza postać „Mistrza” przewódey sił, 
walczących z Borkinsem i polskimi 
uczonymi. Z drugiej strony pojawia 
się nieznany wybawca mściciel, którym 
jest., o tern czytelnik dowie się w nas­
tępnych częściach.

„Wyspę Mędrców* czyta się z niesłab- 
nącem zainteresowaniem znajdując w 
niej zdrową, pożyteczną, a jednocześnie 
ciekawą lekturę.

Nr. 23 „Wladomośsl Literackich“ 
poświęcony jest w całości Janowi Ko­
chanowskiemu z okaiji 400 nej rocznicy 
urodzin. Numer, aawierający 10 stron 
druku i 30 ilustracji, przynosi hołd 
poetów, na który złożyły się wiersze 
Staffa, Zegadłowicza, ittlima, Iwasz­
kiewicza, Podhorskiego-Okołowa, Lieber- 
ta, Kruszewskiej, Kołonieekiego, oraz 
Kryńskiego, Grabowskiego, Windakie- 
wicza, Sinnki, Szyjkowskiego, Dyboskle- 
go, J. K Kochanowskiego, dalej artykuły 
Irzykowskiego, Borowego, Hartleba. 
Wasylewskiego, Millera, Ejsmonda, Cza- 
chowckiego, Zabierowskiego i Zyekiego.

«■«■■•■■■■■■*  «BBBBS ■■■■■■ ■(((>.■««*

ROZMAITOŚCI.
„Honorny" bandyta.

Policja w Chicago miała niedaw­
no zabawny kłopot ze słynnym na 
tamtejszym gruncie włamywaczem 
Ai. Capone, zwanym „królem ban­
dytów“, który nl mniej ni więcej 
zgłosił się do niej o wystawienie mu 
świadectwa moralności. Słynny ten 
bandyta, znany iówuleź w świecie 
złodziejskim pod pseudonimem „Po­
krajanej Twarzy“, z awil się wkrótce 
po wypuszczeniu go z więzienia w 
prezydjum policji z zażaleniem, ii 
mimo odsiedzianej kary ciągle jesz­
cze śledzony jest policyjnie, przeciw 
czemu czuje się zmuszonym zapro­
testować. Oświadczył przytem, że 
zamietza w przyszłości wyjechać na 
Florldę, ażeby tam na łonie rodziny 
podreperować sobie nerwy, starga­
ne-jak mówi—-poHcyjnemi prześla­
dowaniami i ustawicznem nękaniem 
go przez reporterów gazetowych 
i fotografów. Żąda więc, by policja 
wystawiła mu świadeestwo, iż prze­
ciwko niemu obecnie już nie ma 
żadnych zarzutów. Ponieważ chwi­
lowo było to istotnie prawdą, przeto 
policja, rada nie rada, musiała ban­
dycie wydać takie świadectwo mo­
ralności.

Ulepszenie aparatu filmowego.
Wynaleziono osUtnio nowy rodeaj 

aparatu projekcyjnego, którym moż­
na wyświetlać pojedyńaze obrazy 
a firnu. Aparat ten zaopatrzony jest 
w lampę projekcyjny, puszezaną w 
ruch zFpomoca speojalnego automi- 
tyosnägo zegara.

Nowy wyn»laaek może anakśó 
izstosowanie w praazoh naukowych, 
lub P'oprgNRdowyok
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Komunalna Kasa Oszczędności Powiatu Płockiego w Płocku
Zatwierdzona w dniu 24 kwietnia 1927 n Uruchomiona w dniu 10 listopada 1927 r.

STAN CZYNNY Bilans na dzień 1 stycznia 1930 roku. ST HM BIERNY

WYSZCZEGÓLNIENIE RACHUNKÓW Zł. gr.

KASA (gotówka) .....

Rachunki bieżące w instytucjach kredy to 
wych: ......

a) w Banku Polskim . 100 —
! b) w Bankach Państwowych 243.50
j c) w P. K O. . . 266.75

d) w instyt komun, kredytów. 1137.80

2863 49

e) w innych instytuc. kredyt. 36.736.—

Papiery wartościowe własne:

38484 05

! a) akoje i udziały banków kom 2 894.—

i Weksle zdyskontowane . . 144264.57

2894 —

Weksle protestowano . . 3Q32183 174586 40

Razem .

Weksle i dokumenty de inkasa . 5004 23

DYREKTOR KASY (—) I. Putern

218827

leki.

94

WYSZCZEGÓLNIENIE RACHUNKÓW Zł. gr.

Kapitał zakładowy 46385 —
Fundusz zasobowy
Wkłady osób fizycznych i firm . 

prywatnych:

1737 62

a) bezterminowe ks, osez . 797 37913 14
b) terminowe do 3 mieś „ , 3

Salda kredytowe rachunków bie­
żących instytncyj państwowych, 
samorządowych i innych prawno-

53704 17

pubhezn
Kredyty udzielane kasie:

20446 21

a) przez Banki państwowe . 50 000

Redyskonto weksli.
50000 ——

a) w Banku Gosp. Krajów. 4 750

Różne.............................................. 1.588 86
Rachunki przechodnie (rozliczenia

4750

międzyokresowe) . . . 900,— 2488 86
Czysty zysk .... 1402 94

Razom .

Różni za inkaso . . . 5.004.23
218827 94

BUCHALTER (—-) A. Rymkiewicz.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Płocku
Rachunek strat i zysków na dzień 31 grudnia 1929 roku.

STRAT Y

DYREKTOR KASY (—) I. Puternicki.

WYSZCZEGÓLNIHNIE Zł. gr.

Koszty administracji

a) osobowe . . . 11.369.99

b) rzeczowe . . 2,026.11 13 396 10

Podatki i opłaty skarbowe 435 80

Czysty zysk .... 1,402 94

Razem
i

15.234 84

ZYSKI

WYSZCZEGÓLNIENIE Zł. gr. 1

Procenty i prowizje (otrzymane) 15 234 84 ,
?

Razem 15.234 84

BUCHALTER (-) A. Rymkiewicz,

Zgubiono książeczkę wojsko 
" wą wydaną przez P. K. U 
Sosnowiec na imię Zygmunta 
Zaiassa rocznik 1904 zamiesz­
kałego Płock, V» iatraki Ne 7. 

455-3.

ginął wyżeł bronzowy na- 
" krapiany, prawo ucho prze* 
gryzioue, Ktoby wiedział gdzie 
się takowy znajduje, proszony 
jest o zawiadomnienie do ma 
jątku Ciechomice — Płock za 
wynagrodzeniom,

^Zastrzega się pod odpowie- 
" dzialnością sądową używał- 
ność świadectw końskich za 
4968Ü7 na konia karego i Nr. 
341304 na konia kasztana 
skradzionych firmie „Poimin5' 
w dniu 20 maja 1930 r.

460 3
1OOO ztotych i Więcej 
1WV kaucji za ofiarowa­
nie jakiegokolwiek zajęcia. 
Zgłoszenia od godz J2 w;skle­
pie p. Wrzecionkowkiego Płock 
Szeroka 48 462 3.

gubiono książeczkę woj- 
SKOwą wydaną przez P. K. 

U. Modlin na imię Teofila Flor 
kowskiego rocznik 1902 mieszk. 
wsi Kowalewo gm. Bkłoszewo.

456 3J

Jedzenie dobre i zdrowe, 
pokoje duże, słoneczne, ogró 
dek przy mieszkania. Opieka 
bardzo troskliwa Informacje 
ul Warszawska 20 m. 1

461-Ä.
na gumach w do 

Y brym 8taui0 _
kupię. Zgłoszenie Kwatermi­
strzostwo 4 p. S. K.
I okal handlowy do wynaję- 

cia, Płock Stary Rynek 25 
m. 2. 8-413
Ą ii pokojów ze wszel
* kiemi wygodami po­

szukuję wprost od gospodarza. 
Cena obojętna Łaskawe zgłoszę 
nia do Redakcji Dziennika Płoc­
kiego sub Z. M. 450 3
Oianlno chcę wypożyczyć na 
* letnie miesiące. Wiado 
mość tel A- 172 lub 320

s

J

N
K
S Początek seansów o g 7 I 9 W sobotę od g. 5 do 7 1 W niedzielę od 

g. 3 do 5 v-'szystk;e miejsca po 1 zł

Dziś i dni następnych! M

Wyświetla wspaniały film dźwiękowy w kolorach p. t. ■

..OBSZCZEPIEKIEC"

NIE PALIŁEŚ
NIC DOBREGO

JEŚLIŚ NIE PALIŁ

.Mi IW* 

(• kogutkiem) 
utrzymującej cia­
ło dileck« irxdroi 
wiu i ciystośc-

I
Żądacie w apte­
kach i skład, spt. 
hysjenicEn. prxy 
sypki dla dued

Zgubiono Książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K, 

U. Płock na imię Eugenjusza 
Wilczyńskiego rocznik 1901 
mieszk. wsi Strupczewo gm. 
Brudzeń. 454 3.

rjo sprzedania codziennie 
U świeże jaja po zarodowych 
kurach rasy „Karmazyny". Ku­
ry oglądać można codziennie. 
Zgłaszać się do dozorcy domu 
ul. Kolegjalna 20. 429-5.

Zupełna WYPRZEDAŻ WIRÓWEK 
po znacznie zniżonych cenach. ■■■

Płock, A. WAGNER ul. Grodzka, 13.

trnrek krajów; eh : ŁUCZNIKA, ZAWADZKIEGO, 
»ORMONDA“ i innych. Sprzedaż na raty i za gotówkę.

SZCZEPANA PRASZKieWiCZA
Je/ 183JCoiduszkl, 9

PÂPIEROSÙW „NIL“
do nabycia tylke w Hurtowni Tytoniowej

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich Iż gilzy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE I
ŽADA0 WSZĘDZIE I

JTlUMni _ JII mu. ■■■■.1111 _J limu. win inni Uli m : j i i w —»iiinmiii ini-F. im im m—— »•. --m. Mw—vsmaw*
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